Grupa:    Noł Nejm (2MKDR-TI-SZL)

Kejs nr:  1

1. Dlaczego menedżerowie chcą realizować właśnie taki układ celów, jaki został przedstawiony na str. 5? Jak to wytłumaczyć?

Jak wynika z wykresu „Najważniejsze cele dla firmy” (str. 5), właścicielom przedsiębiorstwa najbardziej zależy na utrzymaniu płynności finansowej firmy, następnie na dynamicznym rozwoju oraz na maksymalizacji zysków. Dlaczego menedżerowie chcą realizować właśnie taki układ celów?


Otóż w roku 2002 (moment przeprowadzania owych sondaży) największy niepokój związany z prowadzeniem firmy (wykres na stronie 2) wywoływały kryzys gospodarczy, recesja (28%) oraz bieda społeczna (22%). Ponadto w Polsce w tym czasie wśród 45% społeczeństwa menedżerskiego (również wykres str. 2) panował pogląd, iż w naszym kraju raczej nie ma klimatu do robienia interesów. Wysokie podatki oraz inne obciążenia ze strony państwa znacznie utrudniają „prowadzenie interesu”, sprawiają, że wiele firm znika z rynku. Nie należy się więc dziwić, że dla właścicieli firm największym priorytetem było utrzymanie płynności finansowej – jest to bowiem niezbędny czynnik do uchronienia przedsiębiorstwa przez upadkiem. Menedżerowie byli świadomi, iż utraciwszy ową płynność, żaden inny czynnik nie jest w stanie uchronić ich przedsiębiorstwa. Zaczną popadać w długi jednoznacznie prowadząc firmę do upadku.


Kiedy już nasze przychody pokrywają koszty zmienne (czyli utrzymana jest płynność) – myśląc indukcyjnie – powinniśmy zadbać o kolejny czynnik, który sprawi, że firma zacznie przynosić zyski. Dynamiczny rozwój przedsiębiorstwa jest jedną z takich kwestii, która pozwoli przedsiębiorcy spać spokojnie ze świadomością, że dynamicznie rozwijająca się firma, czyli taka, która nadąża za konkurencją bądź ją wyprzedza, która posiada w miarę najnowsze rozwiązania technologiczne oraz wyszkoloną kadrę nie dość, że zapewni firmie ciągłość bytu, to z pewnością sprawi, iż przedsiębiorstwo będzie przynosić konkretne zyski.


Kolejnym – trzecim najważniejszym dla menedżerów celem jest maksymalizacja zysków. Niewątpliwie wiąże się to z dynamicznym rozwojem firmy. Firma musi się stale rozwijać, badać oczekiwania klientów oraz dostosowywać do nich swoje oferty. Powinna dbać o jakość swych produktów i usług stale poszerzając swą ofertę oraz analizując jej przydatność dla odbiorców. Pracodawca zdecydowanie powinien również zadbać o swoich pracowników. Zapewnić im bezpieczeństwo, odpowiednie wynagrodzenie, szkolenia oraz przede wszystkim komfort pracy. Dzięki temu firma jest bardziej wydajna i przynosi większe profity. W tym właśnie momencie mamy do czynienia z maksymalizacją owych zysków. 


Te trzy czynniki, cele bardzo obrazowo można przedstawić za pomocą piramidy. U samego dołu najwięcej przestrzeni zajmuje potrzeba utrzymania płynności finansowej. Kiedy jest ona zachowana, właściciele firm mający aspiracje i ambicje do prowadzenia przedsiębiorstwa przynoszącego profity muszą zadbać o to, aby firma się rozwijała (w innym przypadku bardzo małe są szansę na osiągniecie profitów). Jest to drugi poziom naszej piramidy. Jeżeli firma prosperuje dobrze, przynosi jako takie zyski, każdy dobry menedżer w takim momencie powinien zadbać o ich maksymalizowanie. Maksymalizowanie po przez w miarę możliwości pełne i optymalne wykorzystywanie swoich zasobów, zarówno pieniężnych (roztropne inwestowanie), majątku trwałego (niedopuszczenie do zniszczenia urządzeń, hal ...) jak i ludzkich (kursy, szkolenia, miła atmosfera, wysokie zarobki). Nie jest to jednak szczyt tej piramidy celów, powyżej znajdują się jeszcze inne cele uzależnione od branży, wielkości, czy ambicji właściciela (menedżera), jednak są one mniej znaczące aniżeli wyżej wymienione czynniki.

2. Czy polskie firmy, zarządzane przez polskich menedżerów, mają szansę rozwijać się w najbliższej przyszłości?

Badania, które posłużą za punkt wyjścia do naszych rozważań zostały wykonane w maju 2002r. Minęło prawie 2 lata. Polska gospodarka wyszła z recesji. Znamy zatem odpowiedź na postawione pytanie: jest twierdząca. Postaramy się znaleźć przyczynę takiego stanu rzeczy.


Ponad 2/3 badanych twierdzi, że w Polsce nie ma klimatu do robienia interesów. Skoro tak, to dlaczego menedżerowie nie wyjadą z kraju i nie poszukają pracy za granicą? Ponad jedna trzecia badanych to właściciele lub współwłaściciele firm, którymi zarządzają. Nieco mniej (28%) stanowią ludzie, którzy stali się menedżerami w skutek awansu wewnątrz firmy. Zatem ponad połowa zarządzających firmami jest z nimi związana nie tylko stosunkiem pracy, ale również sentymentem (bądź np. jest to ich jedyne źródło utrzymania). Prawdopodobnie liczą również na to, że sytuacja się poprawi, podatki zostaną obniżone, a recesja się skończy.

Jako podstawowe czynniki budzące niepokój wymieniane są m.in. recesja, ubóstwo znacznej części społeczeństwa (powodujące niedostateczny popyt) oraz wzrost kosztów utrzymania firmy (np. podatki oraz inne obciążenia takie jak składki ZUS). Na dwa pierwsze czynniki nikt nie ma bezpośredniego wpływu i nikt nie jest w stanie szybko ich zmienić. Obciążenie firmy ze strony państwa można łatwo zmniejszyć poprzez obniżenie podatków i innych obciążeń oraz rozszerzenie ulg. To właśnie jest powód tak wysokiego odsetka tych trzech odpowiedzi w pytaniu „Co może poprawić koniunkturę firmy?” (ponad połowa ankietowanych).

Obok powyższych, menedżerowie oczekują od państwa pomocy w zakresie uzyskania kredytów oraz ulg w spłatach odsetek (odpowiednio 13% i 23%). 

Podstawowym i najważniejszym celem firmy jest generowanie zysków. W okresie panującej recesji na pierwszy plan wysuwa się jednak przetrwanie (pytanie o najważniejsze cele dla firmy). „Utrzymanie płynności finansowej” i „utrzymanie się na rynku przez najbliższe lata” otrzymały w sumie 77% wskazań.

Co sprawiło, że polska gospodarka wyszła z recesji? Pomocna mogła okazać się obniżka podatku dla przedsiębiorców (tzw. CIT). Jeszcze ważniejsza była praca menedżerów szukających oszczędności. Poprzez obniżkę wynagrodzeń pracowników oraz zmniejszenie wydatków produkty i usługi oferowane przez firmy stały się bardziej konkurencyjne i mogło pozwolić sobie na nie więcej klientów.

Obecnie widzimy, że te działania przyniosły rezultaty, gospodarka ma się znacznie lepiej niż przed dwoma laty, co przekłada się na wzrost wskaźników ekonomicznych, takich jak np. PKB.

